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Hle dopusiczat do wletdio I rezolucji m .fo lz  o łn w u in  n p n ła c ła n n i 9  Iwszelka ceno — Odbierać numerki koło am U d K  g lo s u ją  p r o t e s t a n c i /  ■
.W ręku warszawskiego zarządu Stronnictwa _. ,iił~SQ !^1^5ei^ki’ orgt? warszawskiego zboru borach do Sejmu i Senatu głosują, na listy prorzą 

'Narodowego znajduje się następujący dokument ‘ ang-augsburskiego, w Numerze 45 z dnia 9 bm dowe t zw Bloku bezpartyjnego współpracy z rzą 
rozesłany z Komitetu listy 1. zamieszcza następujące ogłoszenie. dem, na której czele stoi marszałek Józef Piłsud-

— Powiatowy Komitet Wyborczy Obozu Mar- e_  ̂obec licznych zapytań komunikujemy na- aki — Gdzie protestanci tam katolicy nie mogą
szałka Piłsudskiego, Warszawa, ulica Marszał- —y współwyznawcom, ze ewangelicy przy wy- i nie powinni______________________________
kowska Nr 136 m 4 telefon 449-51 ■ ............  l l , »  —— .....■*■'

‘ ' E 3 £ “ , O  gwałtach bojowek sanacyjnych ■
dowych Komitetów Wyborczych Obozu Marszał donoszą ostatnio z Gdyni, Wąbrzeźnia, Opaleni- mnożą się zdnia na dzień, im bardziej zbliża- 
ka J Piłsudskiego po w Warszawskeigo cy 1 wielu innych miejscowości byłej dzielnicy my się do dnia wyborów

Wobec tego, że w terenie całego powiatu zo- Pr j s^ eJ> a niemniei także z innych dzielnic — Na Za zabitych  i poranionych kulam i i
stały już utworzone Komitety Gminne i Obwodo P3 . y bandyckie polityków sanacyjnych na księży pałkam i o trzym a  sanacja  odpow iedź w  
we, należy obecnie przystąpić do nracv na tere- 1 wogóle inteligencję, usposobioną narodowo postac i kartki nr. 4.
nie wszystkich wsi i osad — Musimy bezwzględ- ‘“‘ a jlgg—̂ .............................. .......... aa i B !»'i. .„■ j..... n . — ------ u .u i i bbbb
nie mieć swoich ludzi w każdym zakątku powia- jj nflPO H|S trtPfifrtfftfiS fPFAfll 1 Jednocześnie wysłano drugie pismo, podpisa-
^  — Ludzie ci, jako nasi mężowie zaufania, będą w l " * ’  Mi,ł4 iCIUIU ne przez prezesa Bartoszewicza, w- którem przed-
robić robo tę wyborczą na terenie swej okolicy — Zarząd główny Stronnictwa Narodowego wy- stawiono napady na lokale .,Gazety Warszaw- 
Jeżeb to możliwe, należy stworzyć w każdej wsi stosował, podpisane przez prezesa, ;b. senatora skieij‘‘ i „ABC1, poczem powiedziano, co nasię- 
i osadzie Podkomitety i z nimi nawiązywać kon- Bartoszewicza i przewodniczącego zebrania Stron Puje.
takt — Ludziom tym należy udzielić szczegółowej nietwa w resursie obywatelskiej, adw, L. Nowo- „Jest to już nietylko tak częsty, niestety, w 
instrukcji co do pracy wyborczej dworskyjgo, pismo do p, min: spraw wewnętrz- czasach dzisiejszych przejaw gwałtu ale co gorzej

Prowadząc lustrację Komitetów Obwodowych nych gen> Skłodowskiego, w którem po obszer- Pf^ejaw zdziczenia, zatrważający wprost dla bez- ;
przekonaliśmy się, że w wielu jeszcze Komitetach nem przedstawieniu napadu bojówki na wielkie Pieczeństwa > porządku publicznego w państwie. 
Obwodowych praca wyborcza nie rozpoczęła się zebranie Stronnictwa w resursie obywatelskiej, .. Dlatego też zwracamy się do Pana Ministra,
Musimy o tem pamiętać, że przyjmując mandaty dochodzi do następującego wniosku. „ Ja.ko przedstawiciela władzy państwowej, odpo- ! '
członków Komitetów, jesteśmy zobowiązani do „Mając na uwadze, że przytoczony wyżej, na 'widzialnego za spokój i bezpieczeństwo publicz- -

^ f  pracy wyborczej i na nas leży wielki obowiązek podstawie doraźnie zebranych informacyj prze- ne ^  Państwie.
do zwycięstwa listy Marszałka — Apelujemy więc zajścia świadczy w sposób dobitny, że prag- ,L) o wyidame energicznych zarządzeń, celem ? ;
jeszcze raz do wszystkich Komitetów Gminnych rozbić zgromadzenie przedwyborcze napast- Wkrycia §prawców napadu, o których wyżej mo-
i Obwodowych o rozpoczęcie intensywnej pracy uicy dopuścili się zarówno przestępstwa, przewi-  ̂spowodowanie pociągnięcia ich do odpowie- ^
w swym terenie dzianego w art. 2 rozporządzenia,Prezydenta Rze- uzjalnoś i karnej.

Na niektórych terenach nie odbył się jeszcze czypospobtej z dnia 12 września 1930 roku o ka- { • ^  <? wydanie stosownych zarządzeń, celem u- L ; /
ani jeden wiec polityczny naszego Obozu — Mu- rach dla ochrony swobody wyborców, jak i innych uicmozbwienia na przyszłość powtórzenia się ta 
simy w okresie wyborczym zorganizować przy- przestępstw, przewidzianych w ogólnym kodek- kich napadów :
najmniej 2 — 3 wiece — Należy obmyśleć dobrze sie karnym. , ----------
szczegółowy wiec i zwrócić &ię do nas w 2 — 3 ze> 'Uiimo uprzedzenia władz bezpieczeństwa o konieczność aokladnego notowania nadużyć 
przed terminem o prelegentów zamierzonym napadzie na zgromadzenie, nie by- wyborczych

Zbliża się termin wyborów, już tylko 2 tygod- przedsięwizięte należyte kroki celem udarem- Dziennik' wielkopolskie wezwały czytelników 
n i, dzielą nas od ostatecznego zwycięstwa naszej nienia napadu na obywateli, obradujących spokoj do najdokładniejszego, możliwie protokularnego 
listy — Pamiętajmy o tem, że wybory wygrać mu n'e na zgromadzeniu przedwyborczem w stolicy noiowania ewentualnych nadużyć podczas obec- 
s'my, bo prawda jest po naszej stronie, lecz pa- państwa, j nr* kampanji wyborczej z podaniem faktów, towa
miętajmy również o tem, że szczęście samo nie że, o ile nam wiadomo, nikt ze sprawców tego rzyszących okoliczności, nazwisk świadków, tu- 
pr/ychodzi, że często wysiłek w ostatnim momen napadu nie został na miejscu ujęty, mimo że bez ńz'eż nazwisk osób, które dopuściły się przestęp­
nie decydulje o zwycięstwie ba napastujących była znaczna, a całe zajście stwa- Przedawnienie odpowiedzialności karnej

Należy więc w ciągu ostatnich 2 tygodni nomy 'trWało dłuższy czas- ' ff. tego ôdzajiu gwałty następuje dopiero po 3
śleć o tem, by w każdym domu była nasza bibuła że zarówno znaczny okres czasu, jaki upłynął ltuja Z p a m iS  

... i » propagandowa i nasze numerki — Komitety Gm 0(1 Pierwszych usiłowań rozbicia zebrania do dal &d  kiedvś ?n ra ilii/ ń r w S a o 
a Obwodowe muszą wynaleźć ludzi, którzy bądź szegorozwoju wypadków, jak również okolicz- rychliwy 1 p rz q n r a w i p?i i fw v i” ̂  t  B°g “ e'
bezinteresownie, bądź nawet za niewielkiem wy «ość, że rzecz działa się w centrum stolicy, umoż- Sa iacyŁ  L  WyT T
nagrodzeniem będą roznosić bibułę i numerki — towutf należytą interwencję policji, nawet gdy- ^  Irł .zie«nskim padole,
Należy pomyśleć o propagandzie w pobliżu loka *>y * *  była z góry uprzedzona. ^  S o m a  S

sza st^nasnudzk^ f  rozdawac^numerkf na **mU Że T  tyi? stanie rzeczy w zachowaniu się or- rozmaicie karjerowicze, oraz inne istoty amoral- 
nawet odbierać o ilp tn •naSZe’ -h ganow bezpieczeństwa w danym wypadku nieapo ne, lub zgoła niemoralne. Muszą się przeto dowie-
nawet odbierać o ile to się da, numerki innych sób nie dopatrzyć się bezczynności władzy, dideć, że „co się odwlecze tonieuciecze" poniewnż

O ile na terenie part je opozycyjne zaczna oka- zwracamy się do pana ministra jako do stróża czyny Patrz  ̂ \  działalność kontrolują soli-
zy wać działalność, należy rozpocząć kontrakcje •P»k<>iń i bezpieczeństwa publicznego w państwie: S t!?1® wszyscy nczciwi obywatele Rzeczypo&po- 7 :
ktura musi polegać na niedopuszczeniu do wie- ^  ustaJ®nin zachowania się organów bez 7 Mvśł Niei>odw fl«  nr 1ft47x
oow, utrudnianiu agitadji — masowem zabiera- Pieczenstwa publicznego, pociągnął winnych do ,,My Niepodległa nr 1047) t ,
nicm i niszczeniem bibuły agitacyjnej — Należy ^l^wiedzialności na właściwej drodze. Czy zantch na Ppezydanta Ir land ii?
.za wszelką cenę nie dopuszczać do wieców i rezo - t -  . y wydał stosowne zarządzenie, aby władze Dublin — W chwili gdy prezydent Republiki

i lueji a agitatorów przepędzać — O jakiejkolwiek bezpieczeństwa na przyszłość spełniały swe obo- Irlandskiej ,/racał do rezydencji Rej w Kinnfige 
działalności opozycji należy nas powiadomić, a- ^ lg,Łkl w zakresie zapewnienia obywatelom Rze oddano do żołnierzy jego straży przybocznej kilka 
byśmy mogli razem pomagać Komitetom naszym ^zypospolitej w okresie przedwyborczym spokoju strzałów — Czy chodziło tu o zamach na prezy- 
w zwalczaniu opozycji i wolności obrad . den ta nie ustalono dotąd |  -vf:

W ciągu ostatnich dwóch tygodni nawiazać I7 " T ,    '     —  111 ■ — —-----■----- -----------  —
łączność z nam* i co 3 — 4 dni zgłaszać kogoś do t \ y ot mitet Powiatowy: (—) E Kasperowicz; — Kto przemocą, groźbą bezprawną lub pod- ';: -
tnas po bibułę i instrukcję '(—) Z Skrzerzanpwski stępem przeszkadza. K ^

Celem usprawnienia akcji w Komitetach na- . ,wszelk^ cenę nie dopuszczać do a) odbyciu zgromadzenia, poprzedzającego W M
szych, będą po terenie powiatu jeździć nasi in- W‘eców i rezolucji a agitatorów przepędzać głosowanie,
struktorzy, którzy mają obowiązek lustrować pra , ,,  . Pewnfł odległości od urn muszą stać nasi b) swobodnemu wykonywaniu prawa głosow

% u c9 w terenie i pomagać w akcji wyborczej — Pro ‘ .* ™zdawac numerki nasze, a nawet odbie- c) głosowaniu lub obliczeniu głosów, ulega ka
simy żądać od nich dowodu, stwierdzającego przy r ® to ®lę da’ numerkl innych partji rzi więzienia do lat pięciu
należnośćdo nasze-j organizacji i ułatwić im pracę • i/ ezwama te wprost niesłychane ze stano- Sprawa okólnika powyższego należy zatem w ’1 ’r

■
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Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI** Nr. 264

Wybory rumuńskie
„Robotnik" zamieszcza list pewnego poli­

tycznego działacza rumuńskiego, opisujący, 
jak to... nie tak dawno odbywały się osławio­
ne „wybory rumuńskie".
Obraduje komisja wyborcza, Jestem jej człon 

kiem, Miasteczko prowincjonalne. Małe. Płonie 
nad stołem lampa naftowa. Głosy — już podzielo­
ne, ale jeszcze nie przeliczone, Leżę, kupki mniej­
sze i większe kartek do głosowania Siedzi nas 
pięciu, Dwóch z partji opozycyjnej!, trzech — z 
partji rządowej, Za chwilę przystąpimy do licze­
nia, Parę minut odpoczywamy, Przewodniczący 
— z partji rządowej, naturalnie, coś opowiada, 
gestykulując przytem gwałtownie, Mój sąsiad 

szepcze do mnie: „on tak macha rękoma, że bę­
dzie jakieś nieszczęście.;." W tej chwili paff! lewa 
ręka pana przewodniczącego zawadza o lampę; 
lampa leci na podłogę, •ciemności, szukam nerwo­
wo zapałek ktoś woła o świecę, słyszę jakieś po­
dejrzane szelesty, już są zapałki, mignął ogie- 
nek, czyjaś dłoń trwożliwie uciekła ze stołu; no, 
wreszcie jest świeca! zapalamy i — przecieram o- 
czy zdumiony... Cud! omamienie? oto kupka „o- 
pozycyjna" zmniejszyła się, że jej prawie nie wi­
dać a kupka „rządowa" rozpęczniała o dobre parę 
tysięcy kartek.

W naszej komisji partja rządowa „uzyskała" 
iwitedy znakomitą „większość". .

— Następnym razem — po dwóch latach — 
w tej samej prawie komisji i w tych samych na- 
ogół warunkach byłem ostrożniejszy. Przysze­
dłem, usiadłem, lampę postawiłem obok siebie 
i objąłem ią lewą ręką, koło lampy postawiłem 
dwie świece, koło świec położyłem dwa pudełka 
zapałek. Pan przewodniczący uśmiechnął się... 
krzywo, Nikt mi nic nie powiedział, Nikt mnie 
nie wyzwiał na pojedynek, Obliczyliśmy głosy spo­
ko-nie. grzecznie: partja rządowa dostała kilka­
set, partja opozycyjna — kilka tysięcy.

Pan przewodniczący spojrzał na mnie tak, 
jakgyby mnie chciał żywcem ze skóry obłupić:::

I znowu® minęło parę lat. Znowu były wy­
bory, Tym razem należałem do komisji dużego 
miasta. I mój przewodniczący awansował, Prze­
wodniczył w tej nowej mojej komisji. Powitał 
mnie zjadliwym juśmiechem, Zamiast skromnej 
lampy naftowej płonęła u sufitu wielka kula ele­
ktryczna, rzucając na zielony stół jaskrawe świa­
tło. Podzieliliśmy głosy na kupki, Kupka „opozy­
cyjna" przerastała o ;;głowę" kupkę „rządową" 
iWtem... łamna łukowa zamigotała i zgasła. Ktoś 
zachichotał. Aż tu z mojej! dłoni prysnął na stół 
zielonkawy snop światła, przygotowałem sobie 
zawczasu silną kieszonkową lampę elektryczną 

W upiornem świetle uwidoczniła się blada rę­
ka, trzymająca koperty wyborcze, wyrywała się 
z rozpaczą, trzymałem mocno, mam muskuły nie 
od parady Światło błysnęło znów, Widocznie 
„tam" sądzono, że „sprawa załatwiona już". Rę­
ka należała do pana przewodniczącego 

Spisaliśmy protokół:::
Przyszedł nowy rząd, Mój pan przewodniczą­

cy „dostał" trzy la!a więzienia z pozbawieniem
praw za ,,usiłowane oszustwo wyborcze"...* * *

Autor listu dodaje, że tego rodzaju wybory 
należą w ojczyźnie jego do przeszłości, Szczęśliwa 
Rumun ja.

Swoją drogą członkowie komisyj wyborczych 
powinni zawczasu zaopatrzyć się w świece i za­
pałki, lub — jeżeli idą z postępem — w lampki kie 
szonkowe, Na wszelki wypadek.

Polki, rewotoery 1 siekiery
W r. 1927 ukazywał się w Warszawie „Biu­

letyn", wydawany przez odłam "pierwszej bry­
gady" Jak wiadomo — było wówczas tej politycz­
no - wojskowej grupie bardzo źle, Widziała ruinę 

swojej polityki, Zaczynała jako „sprzymierze­
nie:" Austrji i Niemiec, a stała się wkońcu błędną 
opuszczoną samotnicą,

.^Pierwsza brygada" gniewała się na społeczeń 
stwo, Winę swoich niepowodzeń i klęsk politycz­
nych widziała w narodzie polskim,, a nie we włas­
nej niedojrzałości Popełniała wielkie błędy, lecz 
się do nich nie chciała przyznać.

1 Szukała jednak zawsze dla siebie miejsca, pra 
gnąc chociażby przemocą wedrzeć się na szczyty 
i do pierwszych szeregów. I już wówczas, w mar­
cu 1917 r, „brygadziści" grozili reszcie społeczeń­
stwa (patrz. „Biuletyn" nr 86):

— „My czy nasi ludzie, kiedyśmy szli w po 
czątkach wojny do oddziałów „strzeleckich" 
nie baliśmy się że w tej Polsce miejsca dla 
nas zabraknie...
I dlatego walkę, narzucaną (?) nam... przyj­

mujemy.
I raczcie wybaczyć, że nie poprzestaniemy na 

samej defensywie, że będzie ona (walka) prowa­
dzana nie tylko z pominięciem wszelkich wersal­
skich przepisów uprzejmości towarzyskiej, ale w 
razie potrzeby z przejściem do porządku nad fik­
cjami jednomyślności.

Żądamy miejsca dla siebie i przedewszystkiem 
dla naszego programu. Może się to panom wyda­
wać chamstwem...

Narazie wolimy sobie drzwi wyłamywać 
siłą, nie jak wy otwierać wytrychem partyj­
nym". —
Kto uważnie przeczyta te słowa roku 1917, 

ten dojdzie do przekonania, że „pierwsza bryga­
da" znajduje się na tym samym poziomie etyki 
politycznej, co wówczas, I dzisiaj narzeka na to, 
że przeciw niej stoi większość partyj, i dzisiaj 
otwarcie głosi, że szuka „miejsca dla siebie" i w 
tym celu bez wahania woili „drzwi wyłamywać 
siłą". Wie o tern, że to jest „chamstwo", ale wal­
ka o ,;miejsce“ musi być prowadzona nawet z po­
minięciem wszelkich przepisów „uprzejmości to­
warzyskiej". . >

W r 1930, w miesiącu listopadzie, w 100-lecie 
powstania, stolica państwa była widownią nieby­
wałych przykładów „wyłamywania drzewa siłą" 
Bandy sanacyjne gromadziły się w szynkach, ra­
cząc się najpierw wódką, potem szły bez prze­
szkód ze strony policji „wyłamywać drzwi" Sie­
kiery, łomy, młoty były w robocie A oprócz tego 
pałki, rewolwery i noże. Dzic® „ideowa" wpadłszy 
w szał niszczenia wybijała szyby, łamała krzesła, 
kradła telefony, zabierała płaszcze stróżów i do­
zorców...

<©ył to obraz straszliwego chamstwa, był to o- 
braz ąanacyjnego „odrodzenia moralnego".:.

Pod ok:em dyplomatycznych placówek zagra 
ni. znych. Francji, Angljii, Ameryki, Włoch itd. 
— pisze „Słowo Pom" (nr 269) — sanacyjne 
bandy pokazywały, co umieją i do czego są zdol­
ne, Robiły dla „ideowości" swojej naoczną, doty­
kalną „propagandę"...

A dzieje się to wszystko wtedy, gdy kraj cały 
wprost jęczy pod uciskiem dolegliwości gospodar 
czydh. „Przegląd gospodarczy" (nr 21), dwutygod­
nik organizacyj gospodarczych pisze:

— „Należy się znów liczyć z ponownym 
wzrostem bezrobocia i w tym względzie niema 
żadnych widoków, żeby tegoroczna zima mia­
ła okazać się pomyślniejszą od ubiegłej, kiedy 
to, jak wiadomo stan bezrobocia dosięgał nie­

zmiernie wysokiego jak na nasze stosunki po­
ziomu 300,000...

Ponadto... mamy do zanotowania pogor­
szenie sytuacji w tej jednej dziedzinie, która 
dotąd w związku z przesileniem wykazywała 
pewną poprawę, Mamy na myśli rynek pienię­
żny" —
Gzy bandytyzm polityczny ma wpływ na te u- 

jemne zjawiska? — Oczywiście! Toteż nawet sa­
nacyjne koła gospodarcze nawołują do* „złagodzę 
nia" napięcia politycznego kraju „Przegląd gospo­
darczy" woła i przestrzega (nr. 21).

— „Zbytecznem jest... podkreślać, że szcze­
gólnie pod kątem widzenia położenia na ryn­
ku pieniężnym jak najrychlejsze złagodzenie 
napięcia politycznego w kraju jest jednym 
z najbardziej istotnych warunków przezwy­
ciężenia dzisiejszych trudności gospodar­
czych" —
Gzy bandytyzm sanacyjny, organizowany na 

zimno według zasad bojowych przez różne „szta­
by" polityczne, prowadzi do „złagodzenia napięcia 

politycznego" i czy stwarza istotne warunki 
„przezwyciężenia trudności gospodarczych" — o 
tern nie potrzeba długo mówić. Bandytyzm ten 
szkodzi państwu, szkodzi gospodarstwu i szko­
dzi także... sanacji, Chamstwo zawsze pozostanie 
chamstwem, odstręczając od siebie ludzi1, posia­
dających godność i sumienie obywatelskie.

Przeciw kultowi
Bogarodzicy

Rozwój propagandy sekciarskiej na ziemiach 
Polski niepodległej datuje się od r. 1921 w któ­
rym to czasie powstały u nas pierwsze placówki 
metodystów, hodurowców, tzw badaczy pisma 

św, itd,
Przez szereg lat propaganda heretycka unika­

ła zręcznie sprecyzowania jasnego stanowiska po 
szczególnych sekt w sprawie kultu Najświętsze, 
Marji Panny

Przeciwnie, można było niejednokrotnie za­
obserwować fakty do poziomu i charakteru kul­
tu maryjnego w Polsce.

Tego rodzaju maskowanie się — pisze „Pol­
ska" — było dowodem orjentacji w terenie i .we 
właściwościach pobożności polskiej.

Przewódcy i agitatorzy sekt spostrzegli, że wy 
suwanie zawczasu propagandy antymarjologicz- 
nej — wykopie natychmiast przepaść pomiędzy 
nimi a masami

Tern się tłumaczą zabiegi np hodurowców w 
kierunku przekonania ludu polskiego, że ich nau 
ka o Najśw Pannie w niczem nie odbiega od na­
uki Kościoła katolickiego,

Z chwilą jednakże ugruntowania się wpływu 
sekt. sprawa ta rychło przybrała innych charak­
ter,

Dzisiaj weszliśmy w okres koncentrycznego 
a.aku wszystkich organizacyj sekciarskkh, bez- 
bożniczych i bolszewickich w podstawy kultu ma­
ryjnego w Polsce.

Tylokrotnie stwierdzona ścisła współpraca o- 
środków sekciarskich zw olnomyślicielskimi, uja­
wniła się w tym .wypadku w sposób nie budzący 
żadnych wątpliwości.

Art 3-sl rszp- frez. Rzep. z 12. IX. 1930
(Oz. Ust. ni*. 64 poz. 509).

— Kto używa przemocy, groźby bez­
prawnej lub podstępu, celem wywarcia  
wpływu na sposób głosowania osoby 
uprawnionej lub celem powstrzymania 
je j od głosowania, ulega karze więzienia 
do lat pięciu.
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Hasło walki z maryjnym charakterem Polski 
podjęły naprzód stare sekty protestanckie. Na 
szczególną uwagę zasługują tutaj zwłaszcza wy­
stąpienia „Zwiastuna Ewangelicznego".

W Chwili obecnej ze szczególną siłą przeciwko 
czci Bogarodzicy występują marjawici i organi­
zacje wolnomyślicielskie

Pisma *ego rodzaju jak „Głos Prawdy" (marja 
witów), „Wplnomyśliciel Polski", ;;Racjonalista“ 
„Kurjer Powszechny" gros swoich artykułów po­
święcają właśnie tej sprawie.

Poziom tej propagandy jest barbarzyński, nie­
bywale niski, a ogólny charakter plugawy.

Bluźnierstwo cyniczne zastępuje argumen­
tację, . 1

Napór sekt i bólszewizujących bezbożników 
potęguje się z każdą chwilą,

W sukurs tej propagandzie przychodzi projekt 
nowego Kodeksu karnego,

Przed paroma tygodniami ukazał się iw druku 
tom 5, zeszyt 4 projektu Kodeksu karnego, w re­
dakcji przyjętej w drugiem czytaniu przez Sekcję 
Prawa Karąego Komisji Kodyfikacyjnej Rzeczy­
pospolitej Polskiej

Obowiązujący dotychczas w b, zaborze rosyj­
skim Kodeks karny przewiduje kary za bluźnier­
stwo przeciw Najśw Pannie,

Art 70 *ego Kodeksu mówi: Winny.
Bluźnierstwa przeciw Bogu. w Trójcy Świętej 

Jedynemu, przeciw Niepokalanej Boga Rodzicy, 
Najświętszej Marji Pannie, Aniołom i Świętym 
Pańskim; znieważenia czynnego Krzyża Święte­
go, Relikwji Świętych, Obrazów Świętych lub in­
nych przedmiotów, czczonych przez którykolwiek 
z kościołów chrześcijańskich, znieważenia Pisma 
Świętego, lub dogmatów religijnych albo wogóle 
wiary chrześcijańskiej, — za takie bluźnierstwo 
lub znieważenie świętości Ulegnie, jeśli przestęp­
stwo popełniono: ,

1) podczas nabożeństwa publicznego lub w koś 
ciele, — karze ciężkiego więzienia na czas od czte­
rech do piętnastu lat lulb do czterech lat; ,

2) w kaplicy lub chrześcijańskim domu mo­
dlitwy, albo w rozpowszechnionych łub wysta­
wionych na widok publiczny: utworze drukowa­
nym, piśmie lub wizerunku: ciężkiego więzienia 
na czas do czterech lat;

3) w celu wywołania zgorszenia wśród obec­
nych. — więzienia na czas od jednego roku do 
trzech lat, lub twierdzy na czas do trzech lat.

Jeśli zaś popełniono' bluźnierstwo lub znie­
ważenie świętości chociażby w warunkach, wska­
zanych w artykule niniejszym, ale przez nieroz- 
sądek, ciemnotę lub w stanie nietrzeźwym — win 
ny ulegnie karze: aresztu.

Komisja kodyfikacyjna artykuł Kodeksu ro­
syjskiego skreśliła w całości, jak również i na­
stępne artykuły traktujące poszczególne wypad­
ki bluźnierstwa (art, 73 — 98)

Nowy projekt przewiduje trzy krótkie arty­
kuły.

Art 164, Kto publicznie Bogu bluźni ulega ka­
rze więzienia do lat 3

Art 165. Kto publicznie lży.lub wyszydza wie­
rzenia uznanego prawnie związku religijnego al­
bo znieważa przedmiot jego czci religijnej lub 
miejsce, przeznaczone do wykonywania jego ob­
rzędów religijnych, ulega karze więzienia do 
lat 2,

Art 166 Kto złośliwie przeszkadza publiczne­
mu wykonywaniu aktu religijnego, uznanego 
prawnie związku religijnego, ulega karze aresz­
tu do lat 2,

Przeprowadzona modyfikacja kodeksu jest 
przedewszystkiem miarą nieliczenia się z charak­
terem religijności polskiej — ze wskazaniami 
przeszłości i tradycji naszej, które kult Marji wy­
sunęły na czoło życia duchowego Polski.

Modyfikacja ta będzie źródłem poważnych fer 
mentów i niepokojów.

Jeżeli dzisiaj, kiedy jeszcze obowiązuje kodeks 
dawny — bluźnierstwa przeciwko Bogarodzicy 
uchodzą bezkarnie, to cóż dziać się będzie w mo­
mencie wejścia w życie kodeksu nowego?

Cóż położy wówczas tamę zbrodniczej propa­
gandzie wymierzonej w największe świętości na­
rodu?

Nowy kodeks jest w tym wypadku ustęp­
stw em na rzecz garści inowierców i bezbożników, 
a krzywdą bolesną w stosunku do 22 milj. rzeszy 
katolików,

Polska katolicka kodeksu w tej redakcji przy/ 
jąć nie może! j
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Koledzy Kolejarze!
Nie potrzebujemy Wam wskazywać na to, >co 

dzieje się w okresie przedwyborczym — Patrzy­
cie wszyscy na odezwy tzw Kolejowego Bloku 
Współpracy z Rzędem, porozlepiane wszędzie, 

wcisikane nam wszystkim na każdym kroku — 
Wiecie też wszyscy w jaki sposób i dlaczego aż 
tyle podpisów znalazło się pod tę odezwę,

Kolejowy blok wyborczy jest tworem śmiesz­
nym — Zrzesza on niby wszystkich kolejarzy, 
'lecz w odezwie swej ledwie półgębkiem wspomi­
na o najważniejszych dla nas sprawach, a już 
wcale nie mówi o pośle, któryby — znajęc nasze 
bolęczki — mógł starać się o ich usunięcie Blok 
Kolejowy stawia wszystko na jedną wiadomą kar 
tę, nie wspominając ani słówkiem o Sejmie — 
Dla Bloku Kolejowego jest rzeczą Obojętną, czy 
do Sejmu, do którego mamy wybierać posłów, 
wejdzie fachowiec — kolejarz, reprezentujęcy sze 
rokie rzesze naszych kolegów.

O tern pomyśleli kolejarze — narodowcy i po 
starali się o to, że na liście państwowej Narodo 
wego Komitetu Wyborczego, na liście narodowej 
nr 4 umieszczono na pewnem miejscu przywódcę 
kolejarzy pana Teodora Witkowskiego ,

Kandydat ten nasz, wszedłszy do Sejmu, bę­
dzie mógł na forum sejmowem poruszać sprawy, 
co do których na innej drodze nie osiągniemy po­
żądanych rezultatów — Wszak dzisiejsza pragma 
tyka służbowa, a przedewszystkiem jej artykuł 
123, 125 i 126 przekreślaję nabyte dotychczas pra­
wa i umożdwiają przedwczesne zemerytowanie 
pracowników kolejowych — Pragmatyka zadowo 
łić nas nie może a to tern bardziej że — wydana 
w formie rozporządzenia —ulec może każdej chwi

Detektyw zwyciężony — 
52, zwycięzcą

— Potrzebnych danych? Do czegóż to?
— Niebardzo pan uprzejmy, a przecież powi- 

nienby nas łączyć pewien stosunek koleżeński — 
Przybywam jako przyjaciel i chcę naprawdę do 
pomóc — Od pewnego już czasu wiem, że pan jest 
w mieście a o przyczynach tego pobytu słysza­
łem dużo przedtem — Któż zresztą z zawodu na­
szego o tern nie słyszał? Dlatego część wolnego 
czasu obróciłem na śledzenie, by coś wywniosko 
wać z zachowania pańskiego — Wiem teraz, że
interesuje pana nazwisko Mitchel i nazwisko 

Leory — Zestawiwszy poprostu oba doszedłem 
do przekonania, że chcesź się pan czegoś dowie­
dzieć o Leory Mitchełu — Wszak prawda?

— Mr Seftoni, zanim odpowiem, muszę mieć 
jakąś gwarancję, że mówię z człowiekiem istotnie 
życzliwym i odpowiedzialnym —̂ Skądże mam wie 
dzieć, że pan jest detektywem?

— To prawda! Zupełna Facja — Oto mój zna­
czek urzędowy — Jestem członkiem tutejszej poli 
cji kryminalnej

— Dobrze! Ale jakże dowiedziesz pan że 
chcesz mi dopomóc?

— Sam pan utrudnia oddanie przysługi — Ja 
kii inny cel nad chęć pomocy, mógłbym mieć?

— Nie mogę jeszcze teraz odpowiedzieć na to 
pytanie, ale nastąpi to później może

— Przekonasz się pan niebawem że mam do­
bre- zamiary ale oczywiście, nie posiadam wcale 
prawa narzucać się panu i skoro pomoc moja jest 
niepotrzebna, to —

— Tego wcale nie powiedziałem i proszę mnie 
me uważać za niewdzięcznego — Jestem tylko, 
jako detektyw, z nawyku ostrożny — Nie żądaj 
pan bym z człowiekiem, widzianym po raz pierw

li zmianie stosownie do woli ministra resortu — 
Domagamy się zatem racjonalnej pragmatyki w 
diodze ustawodawczej a żądanie to nasze poprze 
nasz poseł

Zadaniem naszego przedstawiciela w Sejmie 
będzie dalej dążenie do wprowadzenia jednoli­
tych przepisów ustawy emerytalnej która objąć 
winna wszystkich pracowników kolejowych tak 
etatowych jak nieetatowych i dążenie do ulepsze­
nia ustawy o uposażeniu pracowników państwo­
wych — Pod względem opieki lekarskiej doma­
gać się będziemy wolnego wyboru lekarza — 0- 
statecznie w przedstawicielu naszym w Sejmie 
będziemy mieli stróża sprawiedliwego postępowa 
nia w kolejnictwie

Koledzy Kolejarze! Tylko zadowolony samo­
dzielnie myślący urzędnik może z korzyścią pra­
cować dla państwa poświęcając dla rozwoju pol­
skiego kolejuktwa wszystkie swe siły — Postula 
ty nasze zmierzają do tego—  Znajdą one w kan­
dydacie naszym najlepszego w Sejmie rzecznika 
Rozważcie to i — mówiąc słowami komunikatu 
wydziału wykonawczego Zjednoczenia Kolejow- 
ców Polskich — nie wstrzymujcie się od udziału 
w wyborach i spełniając swój obowiązek obywa­
telski oddaj ie swe głosy na listy polskie — zgod 
nie ze swern sumieniem — Wiecie że wybory są 
tajne

Oddajmy jak jeden mąż głosy swe na listę na 
rodową nr 4 listę czysto polską i czysto katolicką 
na której na poważnem miejscu widnieje nazwi­
sko naszego kolegi dziel, fachowca i czołowego 
naszego działacza — Zwyciężyć musi w wyborach 
lista narodowa lista numer 4

Kolejowy Komitet Wyborczy przy Narodowym 
Komitecie Wyborczym

szy w życiu odrazu rozmawiał poufnie i zwierzał 
I mu się z planów swoich — Inna rzecz z panem — 
j Chcąc mi pomagać musisz pan mieć jakiś określo 

ny projekt, gdyż inaczej nie byłbyś pan przycho­
dził bez wezwania a w takim razie nie istnieje 
powód zatajania go przede mną

— Dobrze — Dla udowodnienia mych uczci­
wych zamiarów powiem to — Szukasz pan nieja­
kiego Leory Mitchela, a jeśli tak jest, to ja mogę 
powiedzieć, gdzie go pan znajdziesz w ciągu paru 
godzin, albo w najgorszym razie paru dni

— Znasz pan więc Leory Mitchela, który tu­
taj; mieszka?

— Oczywiście — Mieszka opodal w Algiers i 
pracuje w warsztatach kolejowych — Jedyną

orzeszkodą odnalezienia go stanowi to, że jest pi­
jakiem — Mając pieniądze, wałęsa się po knaj­
pach i przez kilka dni z rzędu nie przychodzi do 
roboty

— Czy znasz pan także pewną kobietę na­
zwiskiem Róża Mitchel?

— Tak jest — To znaczy, znałem ją dawniej, 
ale od lat całych znikła z Nowego Orleanu — 
Siwego czasu każde dziecko mogło wskazać jej 
dom a z pytań pańskich widzę, że człowiek wy­
mieniony przez mnie jest właśnie tym, którego 
pan poszukuje — Uchodził on za męża tej kobiety

— Czy masz pan tę pewność?
— Zupełną!
— Kiedyż i gdzie mogę się z nim rozmówić?
— Pracuje w Algiers, w warsztatach kolei Lu- 

isiana—Texas — Kierownik warsztatu wskaże 
go panu

—.Mr Sefton, informacje pańskie mogą być 
dla mnie cenne i w takiim razie nie poniesiesz 
pan szkody — Zbadam rzecz, a jeśli nie obda­
rzam pana jeszcze zaufaniem, proszę przypisać 
to Lstrożr oś, i, nie zaś podejrzeniu

— O, nie mam tego za złe! Na pańskiem miej­
scu zrobiłbym to samo — Przekonasz się pan a- 
toU rychło o mej życzliwości i o tern że liczyć mo-

Do wyborców Listy
Narodowe] Nr. 4

Zbliża się dzień wyborów — Będzie to próba 
s’ł, przedewszystkiem zaś — charakterów — Tyl­
ko w trudnem położeniu, w ogniu walki poznaje 
się charaktery ludzi i objawia się dusza narodu 

Do walki wszystko z naszej strony jest przy­
gotowane — Front bojowy jest ustalony, kieru­
nek wyznaczony, rozkazy wydane — Przewidzia 
ne zostało wszystko, co s'ę dało przewidzieć — Do 
drtia wyborów' nic w tern wszyśtkiem nie może 
być i nie będzie zmienione — Żadne podstępy ani 
manewry dywersyjne nie mogą zmienić naszego 
stanowiska, ani zmniejszyć siły ataku — Walka 
jest rozpoczęta, żadnej zmiany planów nie będzie

W razie nieprzewidzianych przeszkód ufajcie 
tylko temu, co tkwi w waszych sercach i w wa- 
szem sumieniu — Pamiętajcie, że Polska nie zo­
stała utworzona przed jedenastoma czy przed 
czterema laty, lecz w tysiącletniej swojej historji 
przebyła zwycięsko tyle klęsk i przeciwności, iż 
nie da się byle czem zmarnować i byle komu po­
koi. ać — Naród Polski w gorszych niż obecne tru 
dnościach umiał wykazać dojrzałość i energję. 
Tej dojrzałości i energji da dowód także przy nad 
chodzących wyborach

Z wiarą w naród, ochotą i fantazją pójdziemy 
■wszyscy w karnym ordynku do głosowania, aby 
spełnić nasz obowiązek względem Polski i oddać 
swe głosy na Listę Narodową

Z pomocą Bożą wygramy tę bitwę, aby pójść 
dalej po ostateczne zwycięstwo

Hasło nasze na najbliższe dnie brzmi:
Niech żyje Lista Narodowa Nr 4

Stronnictwo Narodowe

żesz na pomoc — Przyjdę dopiero wezwany, nie 
chcąc się panu narzucać — Do widzenia

Zostawszy sam, ruszył Barnes niezwłocznie 
do Algiers a kierownik pokazał mu rzekomego 
Mitchela — Twarz jego była odrażającą a jeśli 
się kiedyś zaliczał doludzi kulturalnych to strasz 
ny nałóg zatarł w jego powierzchowności wszel­
kie ślady tego- — Barnes przystąpił pytając kie­
dy może z nim pomówić

— Zaraz nawet jeśli mi pan zapłacisz! — od­
parł grubi jańsko

— Cóż to znaczy?
— To co mówię — B'orę płacę za czas to też 

korzystając z mego czasu musisz pan płacić
— W takim razie wezmę pana do pewnej robo 

ty i zapłacę podwójnie
— To co innego! — rzekł Mitchel — Dokądże 

mamy iść?
— Do mego hotelu myślę

Po przybyciu do pokoju towarzysz Barnesa 
rozgościł się usiadł w fotelu na biegunach kładąc 
nogi na desce okiennej

— Chcę zadać kilka pytań — Czy gotów pan 
odpowiedzieć ?

— To zależy od pytań — Jeśli nie będą bez­
wstydne albo jeśli za odpowiedź mógłbym zaro­
bić więcej niż podwójną płacę to jestem do dyspo 
zycji.

— Przedewszyskiem, czy znałeś pan kobietę, 
podającą się za Różę Mitchel?

— No, jakże? Wszakże żyłem z nią, zanim u- 
•ciekła

— Czy wiesz pan gdzie jest teraz?
— Nie! Niech ją wszyscy djabli —
— Wiedz pan, że zmrała, zostawiając 100000 

dolarów,po które nie zgłosił się dotąd nikt jeszcze
Przybysz podskoczył, jakby po strzale, wlepił 

oczy w detektywa, potem gwizdnął zcicha, a na 
twarzy jego zjawił się złośliwy uśmieszek który 
nie uszedł uwagi Barnesa

(Ciąg daliszy nastąpi)
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[Kiełpin, powiat tucholski (Pożar w zagrodzie)

W zabudowaniach gospodarza Gatza wybuchł z 
nieznanej dotąd przyczyn pożar, który zniszczył j  
dom mieszkalny

Gostyczyn, powiat tucholski (Kradzież porce­
lany) Miejscowy posiedziciel p Ignacy Nitka u- i 
dał się do pobliskiego miasta po zakupy na ma- j 
jące się wkrótce odbyć 'wesele swej córki Między ; 
innemi zakupił sporo wyrobów fajansowych i por 
ceiany, którą mu w drodze powrotnej w zagadko 
wy sposób skradziono ,

Tuchola (Z parafjl) Po zgonie długoletniego 
proboszcza parafji tucholskiej śp ks kanonika 
Wegnera administratorem tuteszejparafji miano 
wany został ks wikary Rogala

Wypadek. Sługa gminny z pobliskiej Roślin­
ki p Suchomski idąc onegdaj ulicą Chojnicką zo 
stel najniespodziewaniej ofiarą przejeżdżającego 
samochodu którego koła spowodowały dwukro- 
tn t złamanie nogi — Ofiarę wypadku odstawiono 
do miejscowej lecznicy — Kto spowodował wypa 
dek trudno narazie dociec

Starogard (Wielkie zebranie sanacyjne) W 
Dzienniku Starogardzkim czytamy: W ciężkiej i 
niepomyślnej swej pracy ucieszyli się nieco miej 
seowi sanatorzy w ubiegłą sobotę, gdyż mogli się 
na zebraniu u pana Wojcieszaka poszczycić taką 
osobą jak ks dziekan Szulc z Konarzyn powiatu 
chojnickiego, który ich zastąpił na chwilę w na­
wracaniu ludzi na wiarę sanacyjną więc mogli 
nieco odetchnąć a potem radowali się jeszcze z te­
go, że sala była szczelnie zapełniona przeważnie 
urzędnikami, którzy chcąc niechcąc przybyli z na 
kazu swych przełożonych z przygotowanemi już 
kwitkami — Więc radość malowała się na sana­

torskich twarzach tych najnowocześniejszych 
działaczy, ale nie było tej radości na twarzach o- 
sób zapełniających salę było w nich coś innego

Ks dziekan Szulc, który spóźnił się na zebra­
nie bo zepsuł się samochód, zaczął swe przemó­
wienie (bo referat wyborczy to nie był) słowami 
radości, iż jest w Starogadzie (czy z tego uradowa 
li się też obecni na sali?) zaznaczając, że chodził 
tu do Gimnazjum za czasów niemieckich, zaś pro 
fesorowie dawali mu za wypracowan a 4-ki (był 
więc kiepskim uczniem a jest też kiepskim agita- 
łoiem sanacyjnym, jak się wszyscy przekonali z 
przemówienia) i przez całą godzinę wypowiedział 
kręcącą się wkółko łitanję frazesów i bałwo- 

chwalstw pod adresem m. Piłsudskiego — Po­
wiedział ks dziekan Szulc, że za Niemiec byliśmy 
prześladowani (o tern wszyscy wiemy!) a prze­
ciw temu jest m Piłsudski (tylko!) i jemu (!) za 
wdzięczamy, że jesteśmy wolni (?!) Dalej, że rżą 
dy m Piłsudskiego szczególnie a prawie że jedy 
nie starają się o utrzymanie polskości na Porno 
rzu. — (a za jakich rządów doszedł do skutku 
układ likwidacyjny, zrzeczenie się z prawa pier 
wokupu osad kolonistów niemieckich, pozwolę 
nie na osiedlanie się w Polsce Niemców itd?) bu 
dują Gdynię (za pieniądze podatkowe obywateli 
a rozpoczęto budowę już wcześniej!) Zdaniem ks 
dziekana Szuka jest p m Piłsudski człowiekiem 
opatrznościowym i o niepojętym rozumie, (czyż 
w Europie mamy dużo ludzi o niepojętym rozu 
mie, gdyż zdaje się że dzisiejsza nauka potrafi 
każdy przejaw sposobu myślenia i wielkośći rozu 
mu dokładniej określić) jest katolikiem (!) na co 
wskazuje modlitwa jego przed obrazem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej swego czasu w Wilnie i 
to że gdy córeczki marsz Piłsudskiego zostały 
przyjęte do I Komun ji to modlił się z niemi -  
(Tylko tyle wystarczy księdzu?) Nic niewiadomo, 
że córeczki p premjera zostały przyjęte do I Ko 
munji św, a modlić modlą się także żydzi i inni 
innowiercy

P Piłsudski według słów ks dziekana jest na­
leżycie żonaty z chrześcijanką — Należycie żona­
ty jest w to nie można wątpić, ale czy z chrzęści

janką? Nic natomiast nie powiedział ks dziekan 
Szolc o programie BB co rządy pomajowe rzeczy 
wiście zrobiły i co czynić zamierzają — Słowem 
całe przemówienie to były tylko niedorzeczne bre 
dnie, które są naturalnie, słyszane z ust sanato- 
rów, ale w ustach ks dziekana Szulca były wprost 
groteskowe — Z tego wszystkiego można tylko 
wnioskować że ks dziekan Szulc nie dobrze zrozu 
miał swoją misję o której mówił: i nie zastanowił 
się jeszcze gdzie jest nie oglądnął się w jakiem 
koie się znajduje a droga ta, nie jest ta, którą iść 
powinien jako kapłan — Wprost wierzyć się nie 
chce, żeby ksiądz mógł się tak ośmieszać i w ten 
sposób przemawiać do ludzi — Więc bardzo trud 
no brać słowa ks dziekana na serjo a sanacji nie 
przysporzą zwolenników zaś ks Szulcowi tylko 
zaszkodzą i nie przyniosą tego, czego sądząc po 
okazywanej gorliwości się spodziewa 

v Takich apostołów sanacyjnych, choćby w suk­
ni księdza ludność Pomorza nie chce,

Następnie przemawiała pewna pani z Warsza 
wy, oczywiście także tylko o marsz Piłsudskim a 
nie mogąc inaczej dać upustu swej zaciekłości 
wobec Stron Naród posługiwała się kłamliwemi 
nieuzasadnionemi zarzutami przeciw temu obo­
zowi z lat wojny światowej i przedmajowych, któ 
re obliczone były tylko na niepamięć lub nieświa 
domość rzeczy zebranych — Aby zamaskować pu 
stotę słów przybrała prelegentka swe przemówie­
nie w formę literacką i posługiwała się górnolot 
nemi wyrazami choć w ten sposób obałamucić 
obecnych na sali — Ale poezja i górnolotne literac 
kie wyrażema nie nadają się wcale na zebranie 
przedwyborcze a Pomorzanie na poezje nie są 
wrażliwi gdyż są ludźmi realnymi i trzeźwo pa­
trzą na świat i na to o się dzieje

Prelegentka zaznaczyła, że nie będzie mówić 
o rzeczach miałych i drobnych, które każdego naj 
więcej bolą ,oraz że życie bez legendy jest nudne 
A właśnie o tych małych rzeczach chcieliby wiązy 
scy coś usłyszeć i dowiedzieć się jak będzie dalej 
zaś z tą ufabrykowaną legendą, którą opowiedzia 
ła nie jest życie piękniejsze lecz jeszcze nudniej 
sze — nudne do śmiertelnego znużenia — Nie o 
legendę chodzi społeczeństwu — a uznać może 
chyba tylko tradycje!

Takiemi metodami się nikogo nie wywróci 
ani utrzyma przy sanacji — Temwięcej z nakazu 
chodzenia na takie zebrania

Takiemi legendami mogą się bawić ludzie któ 
rzy materjałnie zapewnieni, nie mają co robić i 
nie mają krzty samodzielności i przekonań, ale 
nie tacy którzy muszą ciężko pracować na co­
dzienny chleb przy utrudnieniu ze strony sanacji 

Pelplin. Śmiertelna bójka- W niedzielę urzą­
dzili u nas koilejarze zabawę poprzedzoną cap­
strzykiem, W toku zabawy wszczęli miejscowi 
strzelcy awanturę, Niejaki Szatkowski, znany a- 
wanturnik dokazywał tak. że policja użyć musia­
ła broni, Śmiertelnie ugodzony kulą Szatkow­
ski zmarł w miejscowym szpitalu.

Popierajmy polski przemysł 
chemiczny

W dziejach ludzkości chemja zawsze odgry­
wała niepoślednią rolę, absorbując najwybitniej­
sze umysły poszczególnych okresów historji. Jeśli 
rzucimy okiem wstecz, 'cofneiimy się w dzieje lu­
dów, o istnieniu których mamy jakie takie do­
kładne wiadomości, ujrzymy iż ci, którzy byli 
kastą uprzywilejowaną, a więc prze de wszy st k iem 
kapłani, władzę swą utrzymywali jedynie dzięki 
znajomości własności leczniczych ziół, umiejęt­
ności ich przyrządzania, co związane było oczy­
wista, z poznaniem wielu tajników, ogółowi nie­
znanych, pewnych substancyj, minerałów itd. Nie 
mogło wtenczas być nawet mowy o jakiejś nauce 
ujętej w pewne reguły i formy. Kapłan, który był 
jednocześnie lekarzem strzegł jak oka w  głowie

i swych umiejętności, zapoznając z niemi jedynie 
swego syna.

Stan taki trwał bardzo długo, dopiero* wieki 
średnie, ruszyły naprzód naukę o chemji, wów­
czas zwanej alechemją, a spowodowane było to 
chęcią odkrycia sztucznego sposobu wyrobu zło­
ta, Były to jednakże próby, li tylko próby, podczas 
których zaledwie wybitnie zdolne < spostrzegaw­
cze jednostki dokonywały pewnych spostrzeżeń 
odkryć naukowych o zasadniczych wartościach.

Dopiero wiek 18 i 19 przyniósł właściwy roz­
wój chemji, Doświadczenia fizyków, chemików 
doktorów, eksperymenta wielu łudzi pracy zło­
żyły się na stworzenie nauki zupełnie ścisłej — 
ichemji

Miimo ugruntowania jej. chemja nie była do­
cenianą na tyle. na ile zasługuje,

Dopiero wojna światowa otworzyła wszystkim 
oczy i wskazała właściwe zadania chemji, jej zna­
czenie i potęgę, Niemcy pierwsi zrozumieli to, Fa 
bryki niemieckich zakładów chemicznych, niewin 
ne laboratorja. zakłady chemiczne dla celów 'rol­
niczych — wszystkie są zdolne w jednej chwili 
zamienić swe wytwory w groźne produkty wybu­
chowe, mogące wysadzić całą Europę w powietrze 
zatruć gazami ludność całego świata — skierowa­
ły ( ały przemysł chemiczny na nowe tory, rozwo­
ju i rozkwitu, Za Niemcami zaczyna się rożhudo 

' wywać pi zemysł chemiczny angielski i francuski
Polska dopiero w ostatnich latach zwróciła 

uwagę na rozwój przemysłu chemicznego Rzą­
dy obecne doceniły te kwestję. Rozrost i wspania 
ły roźkwU Azotów w Chorzowie, założenie potę­
żnych fabryk w Mościcach to pierwsze poczyna­
nia naszego rządu, Społeczeństwo polskie do 
prac tych może dołożyć swą rękę, Nie trzeba bo­
wiem zapominać, iż przemysł chemiczny jest b, 
rozległy, obejmnie szerokie pole działania, Hasło: 
popierjamy krajowy przemysł chemiczny, winno 
być dewizą każdego obywatela Polaka, Każdy 'wi­
nien pamiętać, że złotówka wydana na niemiecki 
kosmetyk, pigułkę — dziś jest zdradą narodową.

Dziś, gdy się tyle mówi o ogólnem rozbroje­
niu, w chwili gdy Państwo nasze otoczone jest 
dwoma potęgami Niemcami i .Rosją, które na 
gwałt fabrykują bomby, gazy trujące itd. i w 
chwili, gdy cała Europa jasno zdaje sobie sprawę, 
że wojna przyszłości — to wojna chemiczna — 
rożbrojenie polega właściwie na silnem uzbroje­
niu. Tylko wówczas, gdy będzemy silni — dadzą 
nam spokój,

Popieranie krajowego przemysłu chemiczne­
go — to stwarzanie potęgi państwa, wykuwanie 
spokojnej przyszłości obywateli i jego kraju.

Wszyscy, wszędzie i zawsze winni popierać 
wszelkie krajowe wyrrfby tego przemysłu. Dzi­
siaj 'Winno to być naszą narodową dewizą, ha­
słem — popartem czynem.

Do mężów zaufania
Przypominamy, że przewodniczący komisji oh 

wodowej może żądać, od męża zaufania listy na­
rodowej dokumentu osobistego, lub książeczki 
wojskowej — W razie braku tychże, trzeba wziąć 
od sołtysa przed pójściem do Komisji poświad­
czenie tożsamości osoby

Fałszowanie numerków
Donoszą nam, że numery 4 umieszczane w ga­

zetach są przez niewiadomych oszustów znaczone 
kreskami lub pieczętowane po drugiej stronie — 
Kartka musi być czysta i tylko ma być na niej 4 
Jeżeli komu popsują drukowaną kartkę, .liech 
ne pisze na czystym nie kratkowanym papierze 4

Druk tam drukara! „Bsiaaaifca Pamaraktag o"
WŁ J. Sebrribar, Chajntae . _ J
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Osobiste
Rendant Kasy Pomorskiego Zakładu Popraw 

czego pan Jan Dylewicz opuszcza z dniem 17 bm 
Chojnice, przechodząc na stanowisko naczelnika 
książkowoś :i w Pomorskim Stowarzyszeniu Uhez 
pieczeń w Toruniu

Na miejsce p Dyle wieża przeniesiono p Stefa­
na Rosińskiego dotychczasowego kierownika ka­
sy w Krajowym Zakładzie Psychjatr w Świeciu

Dzisiejszy jarmark
z powodu niepogody nie cieszy się licznym udizia 
łem — Na Rynku liczni kupcy jarmaczni częścio­
wo przed południem swych towarów nierozłożyli 
z powodu deszczu — To samo działo się na placu 
Jagiellońskim; przed szkołą powszechną bedna­
rze bcznie rozstawili swój towar drewniany — Na 
placu Piastowskim ruchu zupełnie nie było a to z 
powodu słabego spędu koni i bydła — Licznie roz 
•stawiono na placu Królowej Jadwigi wyroby ko 
szykarskie — Co do hazardzistów to i oni są licz 
nie reprezentowani
Za tumanienie żony mąż wybił czarodziejowi zęby

Przy ulicy Dworcowej zamieszkuje pewne mał 
żenstwo, którego pożycie nie jest bardzo zgodne 
Częste kłótnie między małżonkami doprowadziły 
do tego, że mąż zabrał swoje menatki i wyniósł 
się od kłótliwej żony — Było to ciosem ciężkim 
dla żony boć jaki tam mąż ten był, taki był, ale 
zawsze utrzymywał rodzinę a teraz ciężar wyży 
wienia siebie i dzieci spadł na słabe barki kobie­
ty , która podołać temu zadaniu nie była w stanie 
Chodziła więc smutna i zgnębiona użalając się 
swym znajomym i szukając u nich rady w  jakiby 
sposób męża odzyskać z powrotem — Dowiedział 
się o troskach kobiety niejaki E który ofiarował 
jej swe usługi, zapewniając iż jest w stanie tajem 
niczemi wyczynami zrobić to, iż mąż wróci i je­
szcze na klęczkach ją będzie prosił o przebacze­
nie, stawiając jednak jako warunek, że musi za- 
mtoszkać przez kilka dni u niej celem poczynię 
ma tajemniczych zabiegów

Naiwna kobieta, wierząc, jak wiele innych ko 
biet w gusła i czary chętnie zgodziła s ię  na to i 
czarodziej ulokował się w osobnym pokoju jej 
mieszkania ,

Przez kilka dni z rzędu odprawił czary a mia 
nowicie kazał zapalić dwie świece a następnie po­
lecił kobiecie wziąć młotek do ręki i bić nim fo- 
tografję męża, ale tylko po głowę — Kazał spalić 
stare skarpetki mężowskie a powstały z nich po­
piół rozsypać po podwórzu i tym podobne głupsi: 
Los zrządził że w czasie tych szaradzie jskich wy 
czynów mąż zatęskniwszy za dziećmi przyszedł 
aby je zobaczyć — Kobieta na jego widok przeko 
nania że to się skutkiem zabiegów '•zarodzieja 
pewna siebie rzuciła się ku mężowi, terkocząc: A 
Widzisz stary łajdaku, musiałeś wrócić do mnie 
bo ja tak chciałam i ten pan ale łotrze musisz je­
szcze na kolanach błagać, żebym ci przebaczył i

Mąz nie namyślając się długo chwycił czaro­
dzieja w swe silne ręce i tak się z nim rozprawił 
ze kilka zębów pozostało na podłodze, poczem 
wziąwszy go za kołnierz wyrzucił z mieszkania

Małżonkowie po tej awanturze znowu miesz­
kają razem a żona z całym uporem utrzymuje że 
stało się to za sprawą czarodzieja —Wcale czaro­
dziej nie przew-idział jednak tego-, że odbierze ta 
ikie lanie
Nieszczęśliwy wypadek na ulicy Pietruszkowej

Wczoraj około godziny 11 wydarzył się na ul 
(Pietruszkowej okropny wypadek, który pociąg­
nął za sobą kalectwo pewnego. 6 letniego chłopca 
Na ulicy tej wykonuje się prace kanalizacyjne —
6 letni Jan leska wszedł na jeónę, z mszyn Mi-
mo ostrzeżeń chłopiec siedział na maszynie — Ro­
botnicy będąc wewnątrz kanałów nie zauważyli 
siedzącego chłopca a w pewnym momencie puści 
li maszynę w ruch — Jedna ręka dostała się mię 
dzy liny i w okropny sposób została zniesioną 
Krzyku chłopca nikt nie usłyszał — Odniesiono 
rannego do lekarza dr Piełowskiego, który po opa 
trzeniu przesłał go do Zakładu św Boromeusza

Śmiała kradzież z włamaniem
Onegdaj dokonano śmiałej kradzieży z włama 

mem u gospodarza Kubczyńskiego w Powałkach 
Złodzieje zabrali różne ubrania i większą ilość bie 
lizny na łączną (wartość 1500 zł Policja jest już na 
tropie sprawców

Kino Nowości
wyświetla 13 i 14 br o godzinie 8,15 sensacyjna 
rewelację profesora Forreła pod tytułem Z pamięt 
tuka lekarza — Tysiące cichych tragedlji kochaja 
cych się młodych ludzi, tysiące nieszczęśliwych 
rozwodów unikniemy, gdy porzucimy fałszywy j 
wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy — Każdy mło­
dy męzczyzna! Każdy ojciec! Każdy narzeczony' 
Każda młoda kobieta! Każda matka! Każda narze 
czona powinni poznać treść filmu! Do Szan Pu­
bliczności! Uprzejmie prosimy po obejrzeniu f ‘i 
mu odpowiedzieć na następujące pytania: Czy 
film ton pownien być publicznie demonstrowany 
Czy kobiety mają prawo ten film obejrzeć? Czy 
młodzież ma prawo film ten obejrzeć i od ilu lat ?

Kronika policyjna
Przytrzymano 1 osobę za pijaństwo; 1 osobę 

jako zbiegłą z Zakładu Poprawczego; 3 złodziei 
oraz odstawiono do więzienia sądowego 2 głów­
nych sprawców kradzieży u pana Huberta

Powiat
Silno, powiat chojnicki (Remont świątyni ka 

tolickiej) Paraf ja nasza przystąpiła w bieżącym 
sezonie do odnowienia wnętrza swej starej świąty 
ni — Dzięki wspólnym wysiłkom parafjan znaj­
dzie się miejscowy kościół w nowej odświętnej 
szacie

Zapędowo, powiat chojnicki (Z życia rolnicze­
go) Dużą radość wśród młodzieży należącej do 
sekcji konkursowej Przysposobienia Rolniczego 
wywołała wiadomość, iż sekcja zdobyła w rb zbio 
rowią nagrodę Wojewódzką za plon ziemniaków 
PaTonem sekcji jest ogólnie znany i łubiany p 
Czarnowski z Zapędowa, który żywo zajął się pra 
carni w sekcji — Młodzież wyraża podziękowa­
nie powiatowemu Instruktorowi Rolnemu za za­
łożenie sekcji w Zapedowie i wskazówki udziela 
ne .przy inspekcjach, co dało możność konkursi 
storn zdobyć tak zaszczytne wyróżnienie — Jak 
słychać w powiecie chojnickim przyznano jeszcze 
dwom konkursistom indywidualne nagrody wo­
jewódzkie. Młodzież ze zrozumiałym zaintereso­
waniem szykuje eksponaty swych prac na pokaz 
(Przysposobienia Rolniczego, który odbędzie s'ę 
w Chojnicach 26 bm w hotelu Centralnym

Łąg, powiat chojnicki (Zebranie Kółka Rolni­
czego) W niedzielę dnia 9 bm odbyło się we wiosce 
naszej zebranie Kołka Rolniczego — Zebraniu 
przewodniczył prezes pan Sikorski — Po zagaje­
niu zebrania i odczytaniu protokółu zabrał głos 
powiatowy Instruktor Rolny p Scibor Marchocki, 
który omówił aktualne sprawy wt gospodarstwie 
rotlnem, na które szczególnie baczną uwagę na­
leży zwrócić t>rzy obecnie przeżywanym kryzysie 
Dobrze ujęty referat wywiązał ożywioną dyskusję 
w- której zabierali głos pp Sikorski, Lipski; Ja­
rząbek; Pruszak i inni — Następnie omówiono 
sprawę kursu ogrodniczego, który przeprowadzi 
instruktor rolny wraz z prelegentem Pomorskiej 
Izby Rolniczej — Uchwalono by kurs odbył się w 
miesiącu lutym 1931 roku W wolnych głosach 
poruszono .prawy podatkowe, cen na produkta 
rolne itp — Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zamknął p prezes zebranie pochwaleniem Pana 
Boga — Następne zebranie wyznaczono na dzień 

j 7 grudnia br o godzinie 16.

Z diecezji.
W Seminarjum Duchownem w Pelplinie od­

było się zebranie Wydziału Teologicznego Tow 
Naukowego w Toruniu i „Unitas“ okręgu tczew­
skiego. Zebrani wysłuchali zajmującego referatu 
pt, „Ogólny charakter teologji wschodniej**

„Cienia Verdun wzywają mnie do s*ebie“!~
Autor kilku bardzo interesujących sztuk te­

atralnych, 33-letni wiedeńczyk Hans Schlumiber. 
przybył do Lipska, gdzie był obecny na próbach 

»Cienie Verdunu“ Poprzednie sztu 
ki iSchlumberga, bardzo subtelne cieszyły się 

wielkiem powodzeniem na scenach niemieckich a 
najlepsi artyści w rodzaju Bassermanna i Elżbie- 
ty Bergner, ubiegali się o rolę w jego sztukach,

Premjera „Cieniów Verdunu“ wyznczona była 
~5 października, a w atmosferze ogromnego na­
pięcia próba generalna pod kierunkiem autora do 
biegała końca, Scena rozgrywała się na pobojo­
wisku w Verdun, nocą, a autor stał na uboczu sce 
ny, opierając się odekorację, wyobrażającą okopy 
Zapragnął uczynić jakąś uwagę aktorowi, zrobił 
kilka kroków i nie widząc załamania sceny, runął 
na proscenjuim, uderzając się o stopnie schodów 
Doprowadzono go do* przytomności i odwieziono 
do hotelu

Następnego dnia stan zdrowia autora pogor- 
szył się, a premjera przyjęta po/ pierwszych 
dwóch aktach entuzjastycznie przez publiczność 
odbywała się bez niego. Szczególnie wstrząsająco 
(wypadł ostatni akt, kiedy zapadła kurtyna, przed 
rampę wyszedł dyrektor i oznajmił publiczności 
domagającej się autora, iż ten przed pół godziną 
zakończył życie. w

Publiczność udała się z teatru gremjalnie do 
lecznicy, w której zimnym zwłokom autora od­
dano ostatni hołd,

Przyjaciele tragicznie zmarJ.egQ Schlumbenga 
twierdzą, iż udawał się on do Lipska na premje- 
rę swej sztuki z wyraźnem przeczuciem śmierci 
Ostatnie słowa, które wyrzekł przed śmiercią, 
brzmiały. „Cienie Yerdunu wzywają mnie do sie-

Sp, Zygmunt Marweg
W Poznaniu zmarł w sobotę zrana śp Zy­

gmunt Marweg były poseł dó pierwszego Sejmu 
i wybitny działacz narodowy, Wydawał on w Ka­
towicach tygodnik oświatowo - społeczny „Gwia- 
zdę który obok pamiętnej „Pracy11 zyskał dużą 
wZi-ętosc. Dzięki zdecydowanemu stanowisku na- 
rodowemu „Gwiazda11 była narażona na liczne re­
presje ze strony władz niemieckich a jej wydara  ̂
ca i redaktor musiał płacić często kary i odsiady-
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wac areszt, W r. 1910 przeniósł „Gwiazdę11 do Po­
znania rozszerzył ją znacznie a obok niej począł 
wydawać „Tygodnik Narodowy11 dla Małopolski 

oraz „Głos Wiielkopólanek11. Wielka przedsię­
biorczość wydawnicza Manwega osiągnęła duże re 
zu!raty, to też rychło założył własną drukarnię, 
następnie dziennik „Gazetę Poznańską11 przezna­
czoną głównie dla_sfer mieszczańskich

Czasu wojny śp Zygmunt Marweg przeniósł 
się do Szwajcarji, gdzie pracował w Agencji Lo­
zańskiej, Po powrocie do Polski, poświęcił się na­
dal pracy wydawniczo - dziennikarskiej a przy 
pierwszych wyborach z b. dzielnicy pruskiej zo­
stał wybrany posłem na Sejm ustawodawczy, 
gazie wstąpił do klubu Związku Ludowo - Narado 
wego Na terenie parlamentarnym pracował gor­
liwie w komisji handlowo - przemysłowej,

W latach ostatnich usunął się od dotychczaso­
wej pracy, wskutek osłabionego zdrowia, W y­
padki ostatnie, które przejmowały do głębi czło­
wieka o wielkim, twardym charakterze i nader 
prostolinijnego — fatalnie odbiły się na zdrowiu. 
Zmarł w sile wieku, w 52 roku życia.

Cześć Jego pamięci!
Znamienne zarządzenie przedwyborcze

Zarządzenie Generalnego komisarza wyborcze 
go. sędziego Sądu Najwyższego p, Giżyckiego, w 
kwesty! jawnego głosowania wywołało zdziwienie 
i zaniepokojenie w opinji społecznej, jako sprze­
czne zarówno z ustaloną przez Konstytucję zasa- 
dą bezwzględnej tajności głosowania, jak i z art
00 Ord. Wyli., zakazującym wszelkiej agitacji nie 
tylko w samym lokalu wyborczym, ale i w promie 
niu 10 metrów od budynku, w którym lokal ten 
się mieści,

Wspomniane zarządzenie jest tembardziej nie 
oczekiwane i znamienne dla chwili obecnej; że — 
ja* to podawała prasa — generalny komisarz p, 
Giżycki, oświadczył przed kilku dniami członkom 
Państwowej Komisji Wyborczej, pp Urbanowiczo-- 
<wj Pużafcowi i Krysie, którzy go w tej kwestji 
interpelowali, że jawne oddawanie głosów według 
nłego nosiłoby cechę niedopuszezailnej agitacji i 
ze wyda zarządzenie, zgodne z przepisami ustawy

Warto podkreślić, że nawet p Car, jako komi- 
sai z generalny uważał za niezbędne przed wyda­
niem jakiegokolwiek zarządzenia iw zasadniczych 
kwestjacb, dotyczących wyborów, zasięgać opinji 
Państwowej Komisyj Wyborczej i — jak sam to 
oświadczył w podanym do ogólnej wiadomości 
liście otwartym do adw. Nagórskiego — nie wy­
dał żadnego zarządzenia w tej dziedzinie, nie za­
sięgnąwszy opinji Państwowej Komisji Wybór- 
czej •

Dowiadujemy się, że członkowie Państwowej 
Komisji Wyborczej zamierzają wystąpić do komi­
sarza generalnego o niezwłoczne zwołanie nosie 
dzema Komisji,
Robotnicy niem. żądają obniżenia cen środków 

żywności
.... Z. Powodu wyroku sądu rozjemczego w kon- 
rlikcie cennikowym w przemyśle metalurgicznym 
który to wyrok przewiduje stopniowe zmniejsze­
nie płac robotniczych od 3 — 8 proc. panuje wśród 
robotników niemieckich olbrzymie wzburzenie, 
która objawiała się siilnemi bólami żołądka Miej- 
kach, Sytuację wyzyskują komuniści dla swoich 
celów agitacyjnych, wzywając do strajku prote­
stacyjnego, Tego rodzaju usiłowania mają jednak 
mało wjxióków powodzenia.

Żądania robotników idą teraz w kierunku 
zmniejszeniu cen kosztów utrzymania, Związek 
zawodowy pracowników przem, metalurgicznego 
wysłał dzisiaj specjailną delegację do ministra roi 
niKtwa p, S chielego, która domaga się zarządze­
nia rządu. zmierzającego do obniżenia cen arty­
kułów rolniczych,

Polityka rządu p Brueninga idzie jednak, jak 
wiadomo, głównie w kierunku pomocy rolnikom
1 zmierza raczej do podwyżki cen artykułów roi
niczych, co nie da się pogodzić z dążeniem zmniej 
szenia kosztów produkcjii. J

ffleWa NkMm .iGinych w PeżS e
Poznań, dnia 12. XI. 1930 r.

Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
dostawa zaraz %9 100 kg., w

Zyto 
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.

w»gc>

Owies
Mąka t. 65% w,* work. 
Mak* p 65®/e wł. work. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Grech Yictoria 
Ziemniaki jadalne

ładunki 
ztotvch. 
17,76—18,25 
24 00—25,50 
19 00—21 50
25.00— 27.00
17.00— 19,00 

—29,00
42.50— 45.50
10.50— 11.50
12.00— 13.00 
43 00—45,00 
00.00—09.00
27.00— 32.00 
2.00- 2.30

Wesoły kącik
Rad jo umuzykalnia.

Cielaktowicze słuchają radja: koncert orŁ 
stry policji państwowej. Obok sublokator wŁ
loTetn11staśS01ailę: P° chwili się u ni<
. , Mam „ prosi, żeby pan swoje gwoździe vi
i ? T i * kcie- b? mama i«»t muzykalna i nie m 
znieść tego pukania na słabe części taktu.
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Rozporządzenie policyjne 
Burmistrza miasta Chojnic 

z dnia 15. VII. 1930 r. o ogranicze­
niu obrotu artyk. żywnościowemu

Zwraca się uwagę na odpis wyżej wymienionego 
rozporządzenia policyjnego wywieszony w skrzyńce 
obwieszczeń w r? tuszu i w oknie wystawowym bu­
dynku, położonym ptzy Rynku nr. 2.

Chojnice, dnia 10. listopada 1930 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego.

Przetarg przymusów
W piątek dnia 14 XI 

30 r. o godz. 9.30 sprze­
dam w Silnie przed szko­
łą najwięcej dającemu za
gotó-kę :

1 bufet,
1 g rnitur koszykowy,
1 gitarę

W. Kowalski
komornik sąoowy 

Chojnice, zl. 2341

KINO NOWOŚCI
W czworteK I plotek 1 3 1 1 4 km.

o godz. 8.15
Sensacyjną rewelacją prol. Forrela 

jest film pod tyt.

Z pamiętnika lekarza
Tysiące cichych tragedji kochających się 
młodych ludzi, tysiące nieszczęśliwych roz­
wodów unikniemy, gdy porzucimy fałszywy 
wstyd i zajrzymy p r a wd z i e  w oczy.
Każdy młody mężczyzna 1 
Każdy ojciec!
Każdy narzeczony!

Każda młoda kobieta 1 
Każda matka 1

_  Każda narzeczona !
powinni poznać treść filmu.
m -  Wstęp dla młodzieży poni- 
I W  ie j  lat 17 wzbroniony I I

Ceny zwykle! Koncert wzmocniona Jizz-bani!

Z  d n i e m  1 0 . b m .  o t w o r z y ł e m  8  
p r z y  R y n k u  n r .  3

(obok piekarni p. Meiferta) q

skład kolonjalny g 
i delikatesów
Prowadzić będę również krótkie arty­

kuły żelazne i naczynia kuchenne.
Zadaniem moim będz e Szan. Klientelę 

rzetelnie obsłużyć.
Z prośbą o łaskawe poparcie mego 

Interesu kreślę się z poważeniem

B. Pruski.

E M l c h  » c M m l
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tol. 8. Tel. 6.

Przetarg przymusowy
W piątek dnia 14.bm. 

o godzinie 15.30 sprzedam 
w  Wfadysławku naj­
więcej dającemu za go­
tówkę :

1 maciorę,
9 prosiąt,
2 warchlaki

Szelezlński zl. 2048 
komornik s ądowy

Majętność Żychce
p. Konarzyny 

poszukuje od 1 grudnia 
mocnej

dziewczyny
do kuchni oraz drobiu. 
Wynagrodź, miesięcz 25 zł.

Do sprzedania

motocykl
Rudge 500 cl. do oboj- 
rzenia garaż Błonie Zakon 
ae 3. od 2 — 4 po poi.

Książki religijne i powieściowe
Zgah Han
Bolesław
Genowefa
Dokąd idziesz Fanie 
O chatę
Pan Twardowski 
Od kolebki do grobu 
Od wsi do wsi 
U stóp mistrza 
Kłusownik
Na tropie zbrodniarzy 
Serce Jezusa a dzieci 
O dobrem wychów, dzieci 
Chrześcij. pomoc chorym

Z Tajemnic masonerji 
W Obronie Matki Ziemi 
Cudowne Praskie

Dzieciątko Jezus 
Wierna Rózia 
O chieb Żywota 
O Naślad. Jezusa Chryst. 
Żywcem zamurowana 
Wyklęty 
Znaki Wieszcza 
Zdrajca Powstańców 
Nowenny do Naśw. Marji 

Panny i św. Tereski 
Wiadom. z Konnersreuth

p o l e c a

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego"
w Chojnicach.

aifta sl#  ale a is

Dnia 14 i 15 bm.
o godz. 8-tnej rano 

odbędzie się sprzedaż

m i ę s a
wołowego

w taniej jatce. 
Cena 70 gr. za funt.

Wykonuję

liworyzację
biały — kolorowy haft, 
po cenie przystępnej.

Batorego 1 part prawo
Poszukuje się

uczenicy
władającej językiem polska 
i niemieckim. Córka uczci­
wych rodziców może się 
zgłosić. Zgłosz. do eksped 
Dzień. Pom.

™  89 N A 3 L E P S Z Y M  ™ .  90 

P O D A R K I E M  G W I A Z D K O W Y M
jest

APARAT RAMOWY
M A R C O N I E G O .

Prosimy żądać natychmiast oferty. 
Sprzedajemy po cenach fabrycznych 
Na żądanie nast zmontowanie aparatu 
M T  B E Z P Ł A T IIE . W  
Bardzo dogodne spłaty na  r a t y .  
Wezwanie telefoniczne wystarczy. 

Zarazem donosimy, że repamjemy i przebudnwrfr- 
jeMy aparaty radjowt i głtśniki katdeg# rodzaju.

Brada Armnftsty. Kościerzyno
Tel. 89 Gdańska 3 i 5 Teł. 90

V iV iyyri # > f  ̂

Agendy dla Handlu 
i Przemysłu 1931 r.

oraz kalendarze terminowe

„Księgarnia Dziennika* Pomorskiego1*.
i i 11 i, t; •». i 1.1 • • ii i, 11.1; r 1111. •. 1 1 1

Nadszedł
większy transport

■ t a p e t s
N a j n o w s z e  wzory.

Księgarnio
Dziennika Pomorskiego.

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
pobudz a  je już w samej młodości do 
ĘfĘT zmysłu oszczędnościowego. “MM 
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i

w Chojnicach.

Farby!
Farby w proszku, do pokośtu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w beczkach.  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użycia domowego,, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane

Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

M > i S t i f u « e v u  # 9 9 e  a b y  z a k u p i ć  w z o r y  d o  r o b ó t e k  r ę c z n y c h ,  _ _  _  ,
I N o j W y Z S Z y  U C D j  c h c ą c  t a k o w e  u k o ń c z y ć  n a  B o ż e  N a r o d z e n i e ,  j  l l n i p E 7 l | j r
Proszę zwiedzić mój Interes, bez obowiązku kupna, bogato zaopatrzony w obrusy, poduszki. U I I U .  W  I H .
garnitury kuchenne, chodniki, fartuchy 11. d. Wszelkie materiały do robótek jak wełnę, nic! I jedwab 
mm- mm- nabyć można u mnie w ró ż n y c h  o d m i a n a c h .  “BM " 9 1

Chojnice.
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